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Z prof. Janem Szczepańskim 
rozmawia
Leonard Sobierajski

LEONARD SOBIERAJSKI: — Jest 
Pan autorem przedmowy do wyboru 
pism Jerzego Kuncewicza, który u- 
każe się wkrótce nakładem LSW. 
Czytelnik pierwszej książki Kunce­
wicza, wydanej w 1930 roku — « by­
ła nią „Przebudowa. Rzecz o tyciu 
i ustrfiju Polski" — i opublikowa­
nych w 1971 roku Pana Profesora 
„Rozważań o Rzeczypospolitej’' — 
musi dojść do wniosku, te obie ksią­
żki, choć powstały w różnych okre­
sach naszej historii łączy podobny 
sposób myślenia o prawach Pola­
ków”. Czym można to wytłumaczyć: 
problemem lopłyiou czy podobień­
stwem refleksji o uwarunkowaniach 
naszego narodowego trwania i szan­
sach rozwoju polskiego społeczeń­
stwa?

JAN SZCZEPAŃSKI: — Myślę, że 
jednym i drugim. Jeszcze jako stu­
denta zainteresowała mnie „Przebu­
dowa”, a lektury t czasów młodości 
trwale zapładniają naszą świado­
mość; wszystko to, co wtedy pozna­
jemy, a co nas jakoś szczególnie In­
teresuje, kształtuje nasze widzenie 
świata i wpływa na późniejsze in­
terpretacje zachodzących procesów 
w zmienionych warunkach histo­
rycznych.

Nie pamiętam, czy ta książka stała 
mi się • wówczas bliska? Jej podsta­
wową myślą była idea pracy i twór­
czości jako fundamentalnych wyz­
naczników wagi i roli każdego na­
rodu na każdym etapie historycz­
nym. Kuncewicz pisząc ,JPrzebudo- 
wę” starał się określić, w jakim kie­
runku powinna pójść reforma pań­
stwa, by powstały warunki dla roz­
woju zarówno gospodarki, jak i kul­
tury narodowej, a więc liczącego się 
wkładu Polski lat międzywojennych 
w dorobek europejskiej społeczno­
ści.

Ja z kolei, pisząc szkice, które póź­
niej złożyły się na „Rozważania o
Rzeczypospolitej” kontynuowałem — 
może nieświadomie — na swój spo­
sób owe idee, przekładając je 
na nasze doświadczenia i wpi­
sując owe doświadczenia w 
rzeczywistość współczesnego świa­
ta, by sformułować przesłan­
ki, których realizacja zapewniłaby 
nam miejsce w konkurencyjnej — i 
niezwykle ostrej — sytuacji w każ­
dej dziedzinie życia: gospodarce, na­
uce i kulturze. Ponieważ tylko liczą­
cymi się efektami w tych dziedzi­
nach możemy sprostać wyzwaniu na- 
«*ego czasu.

L.S.: — Jaki wniosek wyciągnął 
Pan, Profesorze, z wszystkich prac 
publicystycznych Jerzego Kuncewi­
cza? Wydana w 1938 roku „Republi­
ka Globu” i napisana w czasie woj­
ny i opublikowana w Londynie 
książka „O pełne wyzwolenie czło­
wieka” — stanowią sumę wiedzy pi­
sarza, zarazem doświadczonego poli­
tyka, związanego z ruchem ludowym.

J.S.: — Rzeczywiście, po powtórnej 
lekturze wymienionych prac, które 
znalazły się w przygotowanym wy­
borze pism, zrodziła się we mnie 
myśl, która prawdopodobnie nasunie 
się każdemu Czytelnikowi owego 
wyboru, że oto wszystkie przez Au­
tora opisywane i analizowane pro­
blemy polityczne i społeczno-gospo­
darcze, trapiące świat po pierwszej 
wojnie światowej, mimo wielu lat — 
i drugiej wojny światowej, mimo re­
wolucji naukowo-technicznej — zja­
wiają się w nowych postaciach jesz­
cze cięższych i bardziej ponurych 
napięć, konfliktów, gróźb i proroctw.

Jaki więc jest sens trudów, prac, 
wysiłków, wyrzeczeń — jeżeli każde 
rozwiązanie problemu społecznego, 
politycznego czy gospodarczego nie­
uchronnie rodzi nowe fale spraw lu­
dzkich, wzbierających nowymi groź­
bami?
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Każde
rozwiązanie
wywołuje
nowe
napięcia...

Jan Szczepański: Nic w sprawach ludzkich nie jest zakończone ostatecznie 
i nieodwracalnie... rot. m . h o l z m a n
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Ale odpowiedź na takie pytania 

znajdziemy w ostatniej części zebra­
nych pism, opublikowanej pt. „Poza

czasem”„ Nic bowiem w sprawach 
ludzkich nie jest zakończone osta­
tecznie i nieodwracalnie. Każde roz­
wiązanie stwarza nowe sytuacje, a 
więc i nowe przystosowania ludzi i...

wywołuje nowe napięcia i konflikty.
Wszystkie więc dzisiejsze kryzysy, 

trudności, groźne krystalizacje na­
pięć mają swoje początki w tym, co 
było wczoraj, co zostało może „załat­
wione” w taki czy inny sposób, ale 
stworzyło przesłanki do nowych dą­
żeń i działań jednostek, grup, klas 
społecznych i całych narodów.

Jeżeli więc podajemy te pisma 
Czytelnikowi jeszcze raz, jeżeli chce­
my je przypomnieć opinii, to wła­
śnie dlatego, że — jak sądzę — w 
pismach Kuncewicza szczególnie 
wyraźnie zostały wydobyte i pokaza­
ne te trwałe tendencje rozwoju my­
ślenia, działania, struktur społecz­
nych, politycznych i gospodarczych, 
które zrodziły dzisiejszą skompliko­
waną i niepokojącą rzeczywi­
stość. Bo są one ważnym przy­
czynkiem do zrozumienia tego, jak 
powstawały i przekształcały się wa­
runki Europy i Polski po pierwszej 
wojnie światowej, prowadząc do 
drugiej wielkiej wojny ludów i wa­
runków dzisiejszych.

L.S.: — Pisarzem — publicystą by­
wa się z pasji społecznikowskiej, czę­
sto powiązanej z działalnością poli­
tyczną. Jerzy Kuncewicz pisał pro­
wadząc praktykę adwokacką i rów­
nocześnie aktywnie działając iv ru­
chu ludowym. Również wiele woja­
żował po świecie. Był we Włoszech, 
Francji, Związku Radzieckim i w Sta­
nach Zjednoczonych — wszędzie sta­
rał się uchwycić sens zachodzących 
tam procesów politycznych i społecz­
nych. Czy można określić gatunek t 
format zapisanych przez niego ob­
serwacji i wniosków?

J.S.: — Cechą charakterystyczną 
pisarstwa Kuncewicza jest analiza 
tych czynników rzeczywistości poli­
tycznej, społecznej i gospodarczej, 
które są mechanizmami ogólnymi, 
podstawowymi i działającymi trwale 
Może nie są to analizy, które zado­
woliłyby dzisiejszych metodologów 
badań socjologicznych, ale Kunce­
wicz szuka uparcie tych trwałych 
mechanizmów zarówno w naturze 
człowieka, jak i w procesach spo­
łecznych, systemach gospodarczych, 
ustrojach politycznych, tendencjach 
rozwoju techniki i mas pieniędzy 
gromadzonych w bankach. Szuka sił, 
które te systemy i układy poruszają, 
pchają naprzód, zmieniają, rozkłada­
ją U^ekomponują na nowo.

Kuncewicz nie tyle badał otacza­
jący go świat i rzeczywistość, ile je 
przeżywał, odczuwał, chłonął, stara­
jąc się zrozumieć, uchwycić sens 
i kierunek działania, aby na takie' 
podstawie indywidualnego wglądu 
stworzyć sobie Indywidualną wizję 
orientującą własną aktywność.
• Pisarstwo Kuncewicza ma jeden 

cel: przestrzegać i pobudzać do dzia­
łania, wskazywać kierunki przebu­
dowy. Jest on bowiem przekonany, 
że hidzie mogą zapanować nad swo­
imi dziejami i pod tym względem 
jest typowym intelektualistą z pier­
wszej; poło wy XX wieku.

LIS,: — Czy taki sposób widzenia 
i ukazywania epoki gwałtownych 
przemian ustrojowych i wojny c c  
chuje ąały dorobek autora „O pełne 
wyzwolenie człowieka"?

JS.: — W późniejszych pracach, 
pisanych Już po doświadczeniach 
drugiej wojny oraz po wstrząsach, ja­
kie nastąpiły po wielkiej powojen­
nej prosperity — gdy zobaczył cie­
nie osiągnięć naukowych i technicz­
nych, niepokojące zjawiska wynika­
jące z prób kierowania procesami 
gospodarczymi w skali globalnej — 
odchodzi od „uproszczonego” inte- 
lektualizmu, dostrzegając przejawy 
nieskończoności nieopanowanej w 
tym wszystkim, co „technicznie” wy­
dawało się tak proste.

„Aktywistyczna” wizja świata, 
przedstawiona w trzech wielkich 
dziełach Kuncewicza, zostaje zastą­
piona refleksją filozoficzną nad „nie­
skończonością”, przejawiającą się nie 
tylko w świecie materii, ale przede 
wszystkim w świecie spraw społecz­
nych, politycznych, gospodarczych — 
dążących do jakiejś nieskończoności 
trudnej do określenia, a wynikającej 
stąd, że każda kolejna fala pokoleń 
wzbiera swoimi problemami, spra­
wami, które przesłaniają jej cały 
świat, a więc niezdolna zobaczyć te­
go, co było wczoraj w takim samym 
wymiarze i sądząca, że jej sprawy są 
jedyne i wyjątkowe.

Powiedziałbym, że Kuncewicz od­
krywa swoistą „nieskończoność” nie­
zmiennego zaplątywania się ludzi w 
małość spraw, których wielkość wy­
nika może ze zbyt bliskiego trzyma­
nia ich przed oczami.

L.S.: — Czyżby rozważania zawar­
te w IV części wyboru zaprzeczały 
wcześniejszym poglądom autora .Re­
publiki Globu”, wyrosły właśnie z 
pasji działacza społecznego i poli­
tycznego, czy raczej stanowią wnio­
ski z najnowszych doświadczeń zło­
żonej i coraz bardziej komplikującej 
się rzeczywistości?

JS.; — Te rozważania „Poza cza­
sem”, dotyczące kwestii dostrzega­
nych przez wiek dojrzały, skłonny do 
lekceważenia zaciekłego dążenia 
młodości, ponieważ przekonał się o 
jego zawodności, są także interesują­
ce jako wyraz ewolucji poglądów 
Autora.

Ale pisma Kuncewicza publikuje­
my przede wszystkim dla tych ich 
kart, w których Autor przedstawia 
zjawiska i procesy zazwyczaj okre­
ślane nazwą: „historyczne”, to zna­
czy, doniosłe dla dziejów narodu i 
dla rozwiązania których tworzył 
swoją „aktywistyczną” wizję świa­
ta. Bo są w jego spojrzeniu na to­
czące się procesy historyczne proble­
my ciągle ważne i dla Polaków 
wschodzących w wiek męski na progu 
lat 80-tych.

L.S.: — Skala tych problemów 
jest rozległa. W „Przebudowie" pi­
sarz analizował pojęcie narodu, pró­
bował określić warunki, w jakich 
kształtowała się nasza świadomość 
narodowa i jak to zaważyło na for­
mowaniu się społeczeństim polskiego 
po odzyskaniu niepodległości. W tych 
rozważaniach najistotniejszy był 
problem państwa, sugerował więc pi­
sarz konieczność przebudowy spo­
łecznej w duchu rzeczywistej demo­
kracji, gwarantującej rozwój we 
wszelkich dziedzinach życia.

• W „Republice Globu” ukazywał

świat gwałtownie zmieniający się. W
trzeciej publikacji zastanawiał się, 
jakie siły hamują postulowane przeft 
niego „pełne wyzwolenie człowie­
ka”.

Które problemy podjęte przez Je­
rzego Kuncewicza zachowały swoją 
żywotność?

J.S.: — Znaleźć można w dziełach 
Jerzego Kuncewicza wiele idei i my­
śli żywych i aktualnych. Zwłaszcza 
jego rozważania w pracy „O pełna 
wyzwoleiCie człoioieka”, dyktowana 
gorzkimi doświadczeniami wojny, • 
także nabytą umiejętnością wycho­
dzenia poza codzienne fakty, jak i 
zrodzone z mądrości w wyniku jak­
że rzadka uwieńczonych sukcesem 
działań — zawierają myśli warte po­
nownego przyswojenia w świetle do­
świadczeń lat powojennych, a szcze­
gólnie doświadczeń budowania u- 
stroju socjalistycznego.

Świat jednak poszedł innymi dro­
gami, niż Kuncewicz sądził i moża 
dlatego w refleksjach „Po2a czasem* 
przewijają się wątki gorzkiej mądro­
ści zrodzonej z żalu, że nie możn* 
pokierować losami społeczeństw 
zgodnie z ich naturą, a może lepiej 
powiedzieć — zgodnie z indywidual­
ną wizją ich natury.

Jest t» więc filozofia dla ludzi 
szukających potwierdzenia swoich 
doświadczeń, filozofia dla tych, któ­
rzy widzieli i przeżyli wiele. Tak jak 
koncepcja „humanizmu gospodarcze­
go” wyrosła z praktyki człowieka za­
angażowanego, ale nie zawodowego, 
tak też i jego filozofia jest zbiorem 
poglądów mędrca, a nie profesora.

L.S.: — Jak Pan Profesor określił­
by pisarstwo Jerzego Kuncewicza i 
jego rangę w dorobku polskiej myśli 
społecznej?

J.S.: — Jerzy Kuncewicz Jest wy­
jątkowym zjawiskiem w polskim ży­
ciu intelektualnym, zarówno w poli­
tyce, w dziejach doktryn społecz* 
nych, jak i w filozofii i w literatu­
rze. Jest „.Amatorem” w tych wszy­
stkich dziedzinach, pisanym przez 
duże A, bo mającym swobodę myśle­
nia, bez ograniczeń narzucanych 
przez korporacje zawodowe w* 
wszystkich dziedzinach myśli, która 
uprawia. To, między innymi, czyni 
te pisma tak fascynującymi, nadają 
omawianym przez niego problemom 
ważność nie ograniczoną do ram 
myślenia profesjonalnego jednej e- 
poki, lecz utrzymuje ich aktualność 
nie tylko dziś, ale i na przyszłość.

Problemy spisywane przez niego 
w swoich generalnych aspektach są 
aktualne nadal i dlatego proponowa­
ne przez niego rozwiązania warte są 
przemyślenia także i dzisiaj. Idee 
„humanizmu gospodarczego” nazy­
wają się dzisiaj próbami tworzenia 
nowego ładu gospodarczego; hasła 
,.republiki globu” nazywa się dzisiaj 
teorią „wzajemnych zależności” (irt- 
terdependence).

LS.: Dziękuję za rozmowę, topnika 
z niej, że przygotowywane do dru­
ku „Pięćdziesiąt lat faktów i myśli” 
Jerzego Kuncewicza będą lekturą za­
dziwiającą aktualnością.

Rozmawiałt 
LEONARD SOBIERAJSKI
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